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ZAGADNIENIE JEDNOŚCI LITERACKIEJ 2 KOR

Tr e ś ć :  I. Dyskusje egzegetów na temat 2 Kor 6,14—7,1; 2 Kor 8—9; 
10,1—22/23 ; 2 Kor 10—13; II. Problem złożenia 2 Kor z kilku różnych listów 
Pawła.

Jeżeli antentyczność 2 Kor jest kw estionow ana — i to  w  n ie­
licznych ty lko  fragm entach — przez bardzo niew ielu uczonych, 
to ciągle jeszcze jest żywo dyskutow any problem  jedności tego 
listu. Zastrzeżenia dotyczą fragm entów  2 Kor 6,14—7, 1; w e­
dług innych 2,14—7,4; 8—9; 10,1—22(23) i 10— 13. Przyjrzym y 
się z bliska dyskusjom  egzegetów  na tem at każdego z tych  
fragm entów  (I), po czym zajm iem y się bardziej skom plikow a­
ną i podtrzym yw aną przez now szych k ry tyków  hipotezą zło­
żenia 2 Kor z k ilku różnych listów  Paw ła (II).

I. DYSKUSJE EGZEGETÓW NA TEMAT 2 KOR 6,14—7,1; 8—9;

1. 2 K o r  6,14—7,1

a) W iadom o, że tekst 2 Kor 6,14—7,1 w ielu  egzegetów  uw a­
ża za późniejszy, nie —  Paw łow y w trę t1. Są jednak  i tacy  
k tó rzy  utrzym ują, że jes t to  tekst Pawła, lecz pierw otnie na­
leżący do innego pism a A postoła N arodów . P recyzując to 
przypuszczenie tw ierdzą inni, że tekst 2 Kor 6, 14—7,1 —  to 
fragm ent tzw. listu  przedkanonicznego do K oryntian  (por. 1 
Kor 5,9).

1 Tego zdania są między innymi: A. J ü 1 i c h e r, R. В u 11 m a n n, E.
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Słusznie się jednak  zauważa, że ta  w ędrów ka pew nego tek ­
stu  z jednego listu  Paw ła do drugiego zostaw iłaby chyba jed ­
n ak  jakieś ślady  w  n iek tó rych  przynajm niej odpisach jednego 
i drugiego listu. Tym czasem  apara t k ry tyczny  obydw u listów  
do Kor nie sygnalizuje w  tym  m iejscu żadnych wahań.

b) J. W e i s s  uw ażając 2 Kor za zlepek trzech  początko­
wo niezależnych pism — A B C  — fragm ent 2 Kor 6, 14—7, 1 
zalicza do Listu A  i uważa, że jest to  albo późniejszy dodatek 
Paw ła przez niego sam ego w prow adzony do testu  listu, albo 
że jest to nota m arginalna, k tó ra  będąc dziełem również sa­
mego Pawła, została z czasem w prow adzona do tekstu  2 Kor.2

Otóż w  związku szczególnie z tą  drugą ew entualnością py­
ta ją  niektórzy: w  jakim  celu sporządzałby Paweł noty  nie m a­
jące nic wspólnego z treśc ią  rzekom o kom entow anego tekstu? 
H ipoteza powyższa jest w ięc w yjaśnianiem  obscum m  pei 
obscu ium s.

c) D. G e o r g i4 jest zdania, że fragm ent 2 Kor 2,14—7,4 był 
redagow any w tedy, k iedy  przeciw nicy Paw ła rozw inęli już 
dość ożyw ioną działalność na teren ie  K oryntu, ale  apostoł jest 
przekonany, że uda się jeszcze zażegnać niebezpieczeństw o 
grożące gm inie i zapobiec w iększej apostazji. Do sy tuacji zgo­
ła odm iennej w  gminie korynckiej naw iązuje Paweł, pisząc 
pozostałe części swego listu, co oczywiście w ym aga innego 
kontekstu  chronologicznego. M ożnaby jednak  zauważyć w tym 
miejscu, że nie chodzi tu  o naw iązyw anie do zgoła innych sy ­
tuacji, lecz o kolejne, coraz to inne spraw y gm iny ko ryn­
ckiej.

d) W reszcie K. G. К u h n uważa, że Paw eł świadom ie cy­
tu je  pew ien tekst ąum rański, m odyfikując go odpowiednio 
i dostosow ując do potrzeb w łasnej teologii5.

D i n k i e r ,  G. B o r n k a mm,  D. G e o r g  i. J. A. F i t z m a y e r  uważa, 
że tekst powyższy stanowi fragment jakiegoś pisma z Qumran. Zob. Qumian 
and the Interpolated Paragraph in 2 Cor 6,14—7,1, CBQ 23 (1961) s. 271—280; 
zob. także H. Br aun,  Qumran und das Neue Testament, t. 1, Tubingen 
1966, s. 201—203; H. W. H u p p e n b a u e r ,  Der Mensch zwischen zwei 
Welten, Tübingen 1959, s. 59.

2 Por. Urchristentum, Göttingen 1917, s. 78 nn.
8 Zob. w związku z tym W. H. Ba t e s ,  The Integrity of II Corinthians, 

NTSt 12 (1965) s. 63.
4 Die Gegner des Paulus im 2 Korintherbrief, s. 287 nn.
* Por. Les rouleaux de cuivre de Qumrân, RB 61 (1954) s. 193—205; tegoż
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Próbując ocenić tę  hipotezę należy zauważyć, że bardziej 
przem aw ia do przekonania opinia tych, k tórzy  sądzą iż Paweł 
odw ołuje się tu  w prost do pew nej tradycji, w ykorzystanej już 
przedtem  także w  dokum entach ąumrańskich®, albo in terp re­
tacja u trzym ujących, że tekst 2 Kor 6,14—7,1 stanow i część 
tradycji, k tprej ślady  spotykam y nie ty lko  w Q um ran lecz 
także w  litera tu rze  apokryficznej — au tor cy tu je przykłado­
wo Testam ent D w unastu Patriarchów  — a także w  później­
szych czasach, w  Liście do E fezjan7.

Nie w ydaje  się jednak, by J. G n i 1 к a m iał rację, gdy 
tw ierdzi, że do istn iejącego już 2 Kor tekst 6,14—7,1 nie zo­
stał jednak  w prow adzony przez Pawła, lecz przez jakiegoś 
chrześcijanina korynckiego, k tó ry  próbow ał zebrać w pew ną 
całość w szystkie pisma Pawła do Koryntian.

2. 2 K o r  8—9

W  pierw otną przynależność rozdziałów  8—9 do tekstu  2 Kor 
w ątpi się z racji następujących:

a) Cały rozdział ósm y pośw ięcony jest spraw ie zbiórki na 
ubogich. Tym czasem  rozdział dziew iąty rozpoczyna się tak, 
jakby  dotychczas w  ogóle nie było m owy o całej akcji miło­
sierdzia na rzecz ubogich w Jerozolim ie. ,,Ο posłudze zaś, 
k tó rą  pełni się dla św iętych, nie potrzebuję wam  pisać" (9, 1). 
Trudno nie przyznać, że tak ie  rozpoczęcie rozdziału dziew ią­
tego jest co najm niej dziwne. N ie w ypada naw et podejm ować 
prób dowodzenia, że jest to zjaw isko literackie w  pełni zrozu­
miałe.

b) Sposób podejścia do tej samej spraw y okazania pom ocy 
ubogim  stw arza pew ną trudność. Oto w  2 Kor 8,1—5 Paweł 
zachęca do ofiarności K oryntian, staw iając im za przykład 
ofiarność M acedończyków . Tym czasem  w 2 Kor 9, 1—6 stara  
się  hojność K oryntian  zwiększyć przez to, iż mówi że z góry

autora Die Schriftrollen vom Toten Meer. Zum heutigen Stand ihrer Ver­
öffentlichung, EvTh 11 (1951/52) s. 55 nn.

* G. Mo l i n ,  Die Söhne des Lichtes, Wien 1954 s. 179.
7 Por. Nieco inaczej J. G n i Ik a, 2 Kor 6,14—7,1 im Lichte der Qumran- 

schriften und der Zwölf-Patriarchen-Testamente, Regensburg 1963; K. G. 
Kuhn,  Der Bpheserbrief im Licht der Qumrantexte, NTSt 7 (1960—1961) 
s. 334—346.
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niejako  w ychw alał przed M acedończykam i w ypróbow aną już 
ofiarność kościołów  A chaii a tym  także gm iny korynckiej. 
Przeoczenie tego rodzaju  m ożnaby ostatecznie zrozum ieć, ale 
ty lko  p rzy  założeniu, że każdy z tych  tekstów  pow stał w  innym  
czasie i w  innych okolicznościach a nie w  ram ach tego samego 
listu  i to w  dodatku w bezpośrednio następujących  po sobie 
dw u rozdziałach.

c) W reszcie w  2 Kor 8, 7— 15 mówi Paweł, że ostatecznym  
m otyw em  przyjścia z pom ocą bliźnim w inien być przykład 
C hrystusa, k tó ry  będąc bogatym  stał się dla nas ubogim; tym ­
czasem  w 2 Kor 9,6— 14 m otorem  czynnego w spółczucia bliź­
nim w potrzebie ma być w izja przyszłej zapłaty. W szystko 
to prow adzi do w niosku, że jeden  z om aw ianych tu  rozdzia­
łów, aczkolw iek pochodzenia Pawiowego, początkow o nie 
znajdow ał się w  2 Kor.

Trzeba przyznać, że praw dopodobieństw o tego w niosku nie 
bardzo daje się zakw estionow ać. Trudność próbow ano w yjaśnić 
przypuszczeniem , że w  dyktow aniu  2 Kor po rozdziale ósmym 
nastąpiła  dłuższa przerw a. Podejm ując po pew nym  czasie re ­
dakcję listu  na nowo, naw iązał Paw eł do treści ostatniego roz­
działu przed tym  już podyktow anej części listu. Rozdział dzie­
w ią ty  byłby  w łaśnie owym  nawiązaniem . M usim y jednak  p rzy ­
znać, że rozw iązanie to jest nie bardzo przekonyw ujące; za j­
m ujące aż cały  rozdział naw iązyw anie do kontekstu  poprzedza­
jącego w ydaje  się być stanow czo za długie. Zresztą jest to nie 
ty le  naw iązanie co form alne przedstaw ienie na nowo całej 
spraw y.

N ależy zatem  przyjąć —  i takie jest stanow isko w ielu w spół­
czesnych egzegetów  katolickich —· że rozdział dziew iąty — 
to rzeczyw iście odrębne pismo, rodzaj biletu, k tó ry  został 
p rzesłany  przez Paw ła pozostałym  — prócz K oryntu ■—· kościo­
łom Achaii. K iedy pow staw ało tzw. corpus Paulinum  ten  krótki 
liścik znalazł się w  tekście 2 Kor ze w zględu na podobną 
problem atykę bezpośrednio po rozdziale ósmym. Ani o cza­
sie, ani o autorze tej operacji nic n ieste ty  nie m ożem y pow ie­
dzieć.
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3. 2 K o r  10, 1—22/23

Cały ten  fragm ent, aczkolw iek nie jednolity  także pod 
względem  treści, jest napom nieniem  do pow strzym ania się od 
udziału w  ucztach pogańskich. Do parenezy  tej Paw eł p rzy­
w iązyw ał jak  się w ydaje  dużą wagę, gdyż um otyw ow ał ją 
w sposób dość szczegółow y i realistyczny. Otóż fragm ent ten 
stanow i „obce ciało" w  kontekście zarów no bliższym jak  i dal­
szym pouczeń Pawła co do sw obody w spożyw aniu pokar­
m ów8. Tekst stanow i zupełnie sam odzielną jednostkę treśc io ­
w ą9.

Próbując przew artościow ać tę  trudność należy zwrócić uw a­
gę na pew ne uproszczenie, k tórego  dopuszczają się autorzy 
tw ierdzący, że tekst 10,1—23 nie stanow ił od początku części 
in tegralnej 2 Kor. To praw da, że apostoł głosi zasadniczą w ol­
ność (grundsätzliche Freiheit), gdy  chodzi o spożyw anie po­
karm ów, ale to  ty lko w zw iązku z idolotytam i. Zresztą dla 
ścisłości należałoby dodać, że mówi też o pew nych ogranicze­
niach tej wolności. Jednym  z ow ych ograniczeń jest nakaz 
m iłości bliźniego. N igdy zaś nie jest Pawłowi obojętna sp ra­
wa m iejsca i bliższych okoliczności spożyw ania ow ych pokar­
mów. W  2 Kor 10, 1—23 potępia Paw eł nie ty le  spożywanie 
czegokolwiek, ile sam ą obecność chrześcijan  na ucztach po­
gańskich. To w łaśnie ową obecność, uczestniczenie m odlite­
wne w  obrzędach pogańskich, uw aża Paw eł za sprzeniew ie­
rzenie się udziałowi w  Ciele i Krwi Pańskiej. Tak w ięc pro­
blem atyka nieco odm ienna dom agała się zajęcia nieco innego 
stanow iska.

4. 2 K o r  10— 13

Za przypuszczeniem , że fragm ent 2 Kor 10— 13 nie. należał 
pierw otnie do drugiego listu  do K oryntian, przem aw iają nade 
w szystko rac je  psychologiczne.

a) Rozdziały 10— 13 w prow adzają tak  inny nastró j i zostały 
napisane z tak  odm iennym  uczuciem, iż trudno przypuścić, by

18 Por. H. C o n z e l m a n n ,  Der erste Briei an die Korinther 13.
9 Nimmt man ihn heraus, dann entsteht ein geschlossener Gedanken 

komplex. Tamże.
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m ogły stanow ić ciąg dalszy fragm entu 1—9. W  pierwszych 
dziew ięciu rozdziałach Pawłowi zależy na pojednaniu się 
z gminą, na usunięciu w szelkich nieporozum ień, natom iast 
w rozdziałach 10— 13 A postoł znów ataku je  gw ałtow nie sw o­
ich przeciw ników  i ma w iele do zarzucenia samym K oryntia­
nom. Rzut oka na poniższe zestaw ienie tekstów  najlepiej chy­
ba ukaże owe wypow iedzi, k tó rych  obecność nie da się pogo­
dzić w  tym  samym  liście.

1,24: wiarą bowiem stoicie 13,5: siebie samych badajcie, czy
trwacie w wierze

7,11: we wszystkim okazaliście się 10,2: żebym nie musiał odwołać się
bez nagany do tej surowości, na jaką za­

mierzam zdobyć się względem 
tych, co sądzą, że postępuje­
my według ciała 

11,3: Obawiam się jednak, żeby nie 
były odwiedzione umysły wa­
sze od prostoty (i czystości)
wobec Chrystusa w taki spo­
sób, jak w swojej chytrości 
wąż uwiódł Ewę.

b) Dalsze analizy  porów naw cze w skazują na to, że tekst zło­
żony w  rozdz. 10— 13 pow stał przed zredagow aniem  rozdzia­
łów  1—9. Czyż teksty  um ieszczone w  poniższym zestaw ieniu 
po stronie praw ej nie zdają się suponow ać tego, o czym mowa 
w w ypow iedziach znajdujących  się po stronie lewej?

12,17n: Czy może oszukałem was 
przez kogoś spośród tych, 
których do was posłałem... 
Czy Tytus was oszukał

12,16: Zresztą niech będzie i tak: 
nie byłem dla was przebie­
głym, zdobyłem was podstę­
pem

13,10: Dlatego też jako nieobecny 
tak piszę, abym jako obecny 
wśród was nie musiał postę­
pować surowiej.

7,2: Nikogośmy nie skrzywdzili, ni­
kogo nie uwiedli, nikogo nie 
oszukali

1,23: A ja wzywam Boga na świad­
ka mojej duszy, iż tylko aby 
was oszczędzić, nie przybyłem 
do Koryntu

4,2: Unikamy postępowania ukry­
wającego sprawy hańbiące nie 
uciekamy się do żadnych pod­
stępów ani nie fałszujemy sło­
wa Bożego.

2,3: A napisałem to, aby nie do­
znać podwójnego smutku, gdy 
przybędę do tych, od których 
powinienem doznawać radości
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10,5n: ł wszelki umysł poddajemy 2,9: W tym też celu napisałem, aby 
w posłuszeństwo Chrystuso- was wypróbować i aby się
wi z gotowością ukarania przekonać, czy we wszystkim
każdego nieposłuszeństwa, kie- jesteście posłuszni,
dy już wasze posłuszeństwo 
stanie się doskonałe.

Tak więc należy przypuszczać, że tekst 2 Kor 10— 13 nie s ta ­
nowił pierw otnie części składow ej 2 K or10. Zw olennicy tej te ­
orii u trzym ują również, że Paweł napisał conajm niej pięć li­
stów  do K oryntian. List p ierw szy — to tzw. epistoła praecano- 
nica, drugi — to kanoniczny 1 Kor, trzecim  z kolei jest list we 
łzach pisany, czw arty  — to kanoniczny 2 Kor, piątym  zaś był­
by list złożony z ostatnich czterech rozdziałów  2 Kor. List m iał­
by być spow odow any now ym i incydentam i, k tó re  zdarzyły  się 
w K oryncie po napisaniu 2 Kor czyli czw artego kolejnego li­
stu  do K oryntian11.

H ipoteza powyższa, aczkolw iek praw dopodobna sam a w so­
bie, natrafia  jednak  na trudności następujące: 1) Nic nie w ia­
domo, k iedy  i w  jakich okolicznościach m ógłby być w ysłany 
ten  list. 2) Pow staje pytanie, dlaczego Paw eł nie wspom niał 
w 2 Kor 10— 13 ani słowem  o trudnościach, k tóre m iały być 
rzekom ym  powodem  napisania piątego listu. 3) W reszcie tru d ­
no też zrozum ieć, dlaczego K oryntianie rozstaw szy się z Pa­
włem  w jak  najlepszej zgodzie — takim i bowiem  akcentam i 
kończy się 2 Kor 9 — popadli znów i to tak  rychło w  nowe 
niełaski u ich Apostoła.

II. PROBLEM ZŁOŻENIA 2 KOR Z KILKU RÓŻNYCH LISTÓW PAWŁA

1. Zdaniem  W . M a r x s e n a  w 2  Kor można odróżnić na­
stępujące p ierw otnie odrębne pisma: I. Tzw. list pojednaw czy 
(1,3—2,13) +  (7,5—7,16); II. Apologia Pawła (2,14—6,13) 
-r (7,2—4); III. List polem iczny 10— 13; IV. Dwa pism a w  sp ra ­
w ie zbiórek na ubogich (8 i 9); V. Pareneza apokaliptyczna po­

10 Zob. A. P l u mme r ,  The International Critical Commentary on the 
Second Epistle ol St. Paul to the Corinthians, Edinburg2 1948, XXX—XXXVI ; 
J. H. K e n n e d y ,  The Second and Third Epistles of St. Paul to the Co­
rinthians. Studies in the Gospels and Epistles, Manchester 1962.

11 Por. W. M a r x  sen,  Die Einleitung in das Neue Testament, s. 73.
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chodzenia praw dopodobnie nie — Paw łow ego 6,14—7,1 (12).
0  tym, że p ierw szy list rozpoczęty w  1,3—2,13 jest kon tynu­
ow any w  7,5—7,16 św iadczy fakt następujący: przybyw ając 
do T roady Paw eł na próżno oczekuje tam  Tytusa. O spotka­
niu z Tytusem  w  M acedonii, dokąd Paweł udał się z Troady, 
jest natom iast mowa w 7,5—7,16. W budow any w  sekcję 2,14— 
- —7,5 tekst jest tak różny stylem  i treśc ią  od kontekstu  zarów ­
no poprzedzającego jak  następującego, że należy go uznać za 
pierw otnie sam odzielne pismo. Lecz i w  tym  tekście można 
w yodrębnić fragm ent (6,14—7,1) odbiegający i treścią  i s ty ­
lem naw et od pism Paw ła w  ogóle. Na uw agę szczególną za­
sługują przypuszczenia W . M arxsena co do kolejności, w e­
dług k tórej pow stały  poszczególne pisma, w chodzące w  skład 
dzisiejszego 2 Kor. List polem iczny pow stał po dw ukrotnym  
już pobycie Paw ła w  K oryncie (12,14; 13,1), tzn po pierw szej 
w izycie A postoła oraz po tzw. w izycie pośredniej. N astępnym  
z kolei był n ieistn ie jący  dziś list w  łzach pisany. Dopiero po­
tem został zredagow any list pojednaw czy.

A pologia Paw ła pow stała w edług wszelkiego praw dopodo­
bieństw a na sam ym  początku jeszcze przed listem  polem icznym
1 przed pismem pojednaw czym . Podstaw ę dla tego rodzaju 
przypuszczenia stanow i fakt, że w  piśmie tym  Paweł zdaje so­
bie spraw ę z niebezpieczeństw a, jakie stanow ią jego przeci­
wnicy, ale jest rów nież dość pew ny swej pozycji. W ydarzeń, 
do k tó rych  znajdujem y aluzję w  liście polem icznym  lub w  piś­
mie pojednaw czym  jeszcze nie było. Pierw szy list w  spraw ie 
zbiórki na ubogich (2 Kor 8) musi pozostaw ać w związku z li­
stem  pojednaw czym . Ó w  ton pojednaw czy daje się dość w y­
raźnie odczuć także w  rozdziale 8. W ydaje  się więc, że sp ra­
wę kolek ty  przedłożył Paw eł K oryntianom , gdy byli oni już 
zapoznani z pismem pojednaw czym . Rozdział 9 — czyli drugi 
list w  spraw ie kolek ty  — rzekom o pow stał w krótce po liście 
pierw szym  i m iałby za zadanie jeszcze raz  -zachęcić K oryntian 
do hojności na rzecz ubogich. Tak więc kolejność pism tw orzą­
cych dzisiejszy 2 Kor by łaby  taka: A pologia Pawła, List pole­
m iczny13, pism o pojednaw cze, pierw szy list w  spraw ie kolekty,

12 Por. Einleitung in das Neue Testament, s. 74. Podobnie W. S c h m i t -  
hal s ,  Die Gnosis in Korinth, Göttingen 1956 s. 18—22.

13 W. M a r x s e n  utożsamia go z listem w łzach pisanym. Por. Einlei­
tung in das Neue Testament, s. 76 n.
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drugi list w  spraw ie kolekty. Skom ponowanie w szystkich 
ow ych pism  w  jeden, dzisiejszy 2 Kor dokonano — zdaniem 
M arxsena —  dopiero na początku II w. Za przypuszczeniem  po­
wyższym  przem aw ia racja  następująca: w  listach Ignacego 
Antioch, i Polikarpa 2 Kor w cale nie jest cytow any, w  1 Klem 
47, 1 jest w spom niany ty lko jeden  list do Koryntian. Pierwsze 
wzm ianki o 2 Kor znajdują się w  Kanonie M arcjona14. Redak­
tor 2 Kor posługuje się istniejącym i już k ilku m niejszym i pi­
smami Paw ła do K oryntian, dość m echanicznie łączył ze sobą 
poszczególne teksty , do listu  pojednaw czego zostały doczepio­
ne dw a pism a w  spraw ie kolek ty  oraz list w  łzach pisany; m ię­
dzy te  tek sty  tzn. m iędzy 2, 13 a 7, 5 został potem  dopiero 
w prow adzony list — apologia; Apologię otw iera modlitwa, 
k tó ra  ukazuje zabiegi in terp re ta to rsk ie  redak tora  listu. Po­
spieszną podróż Pawła z Efezu przez T roadę do M acedonii na­
zyw a on pochodem  trium falnym  apostoła. Jest to dość w yraźna 
chęć w yidealizow ania Pawła i jego apostolskiej posługi. Do­
dając po prostu  teksty  do siebie, nie troszczył się redaktor 
2 Kor tym , że cały  list kończy się akcentem  zdecydow anie 
polemicznym.

2. Pew ną odm ianę hipotezy kom binow ania k ilku listów 
przedstaw ił J. H a r r i s o  n 15. Zdaniem tego au tora fragm ent 
2 Kor 10, 1— 13, 14 stanow ił pierw otnie jedną całość z 1 Kor 
1,1·—4,21. M iałby za tym  przem aw iać ten  sam sposób rozum o­
wania, ta  sam a atm osfera, podobny sarkazm  w kry tycznych  
w ypow iedziach Pawła, czego przykładem  w ym ow nym  jest 
choćby zestaw ienie następujących  tekstów :

1 Kor 4,10 2 Kor 11,19
my głupi dla Chrystusa, wy mądrzy Chętnie przecież znosicie głupców, 
w Chrystusie,· my nie mocni, wy sami będąc mądrymi, 
mocni; wy doznajecie szacunku, a 
my wzgardy.
A nalizując nieco dokładniej w szystkie trudności w ysuw ane 

przeciw ko pierw otnej przynależności czterech ostatnich roz­

14 Podobnie G. B o r n k a m m ,  Die Vorgeschichte des sogennanten zwei­
ten Koiintherbrieies, Göttingen 1962; tenże, The History ol the Origin oi the 
So —-.called Second Letter to the Corinthians, NTSt 8 (1962) s. 258—264.

15 Por. St. Paul's Letters to the Corinthians, ExpTimes 77 (1966) s. 285— 
286; podobnie С. К. B a r r e t t ,  Christianity at Corinth, Bull JohnRylLib 
46 (1964) s. 269—297.
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działów do całego 2 Kor, nie trudno stw ierdzić, że najpow aż­
niejsze są rac je  psychologiczne. Jednakże różnic nastro ju  
uczuciow ego m iędzy tymi rozdziałam i a resztą listu  nie należy 
w yolbrzym iać. Zarów no w 1—9 jak  i we fragm encie 10— 13 
Paweł byw a i zagniew any i pełen  ojcow skiej czułości. Jego 
uczucia są uw arunkow ane treścią  poruszonych problem ów. 
Lecz w szystkie idee przew odnie całego listu  odnajdujem y tak 
w  1—9 jak  i w  10— 13. Ciągle bowiem chodzi Pawłowi o zdo­
bycie na now o zaufania K oryntian16. W  tym  celu na p rzestrze­
ni całego listu  obala opozycję swoich przeciw ników , naw ołuje 
w iernych do czujności i broni sw ojej apostolskiej powagi. 
Spraw ę jedności całego listu  przesądza jednak  nadal mimo 
w szystko m isja Tytusa przedstaw iona w tym liście w edług pe­
wnej sukcesji chronologicznej. Otóż z 2 Kor 7 dow iadujem y 
się, że Tytus w raca z p ierw szej w ypraw y do Koryntu; w  r. 8 
jest wzm ianka o tym, że Tytus w yrusza w  drugą podróż do te ­
goż m iasta; z r. 12 zaś w ynika, że Tytus przebyw a w K oryncie 
pracując nad w ypełnieniem  swej drugiej misji.

Pewne stopniow anie uczuć jest niezaprzeczalne lecz daje się 
łatw o wytłum aczyć, jak  już wspom nieliśm y — treścią  poru­
szonej problem atyki. Pewne trudności zostały om ówione i za­
łatw ione poniekąd w 1— 9, jednak  inne problem y zasygnalizo­
w ane na początku — spraw a pseudoapostołów , zam iar prze­
prow adzenia osobistej apologii itp. — zaw isłyby w  powietrzu, 
gdybyśm y 10— 13 nie uznali za część składow ą całego listu. 
Szukając analogii dla podobnych zmian nastro jów  w innych 
pism ach Pawła, stw ierdzono że 2 Kor 10— 13 ma się tak  samo 
do pierw szych dziew ięciu rozdziałów  tego listu  jak  Gał 5—6 
do pozostałych rozdziałów: w  obydw u przypadkach chodzi 
o sw oistą rekap itu lację  w yw odów  części p ierw szej17.

16 Szczególnie cenne uwagi na ten temat podaje W. H. B a t t e s ,  The 
Integrity ol II Corinthians, NTSt 12 (1965) s. 63—69.

17 Zob. W. H. Ba t e s ,  The Integrity ol II Corinthians, NTSt 12 (1965) 
s. 60—64.
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P r o b l è m e  d ' u n i t é  l i t t é r a i r e  de  2 C o r

Résumé

Quatre textes de la 2 Cor semblent rompre l'unité littéraire de cette 
lettre: 6,14—7,1; chapitres 8—9; 10,1—22 et les· 10—13. Si on peut trouver 
de raisons suffisantes pour reconaître les textes 6,14—7,1 et 10,1—22 comme 
parties primitives de 2 Cor, on est obligé cependant à exclure de cette unité 
le chapitre 9, qui doit être considéré plutôt comme une lettre séparée aux 
eglises d'Achaï. Les chapitres 10—13 und problème à part. Les juger comme 
non appartenants primitivement à la 2 Cor signifierait de créer quelques 
nouveaux problèmes qui resteraient sans solution. Une analise critique de 
ces chapitres faite à la lumière de l'hypothèse de 2 Cor comme une com­
position des plusieures épîtres pauliniennes force à formuler la conclusion 
selon laquelle le texte de 2 Cor 10—13 font la partie originelle de l'en­
semble de l'épître.
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